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TADEUSZ KARPIŃSKI

Twierdzi się powszechnie, że gruźlica jest
cholobą rzadko występującą u owiec i nie sta-
nowi ona poważniejszego problemu w hodowli
tych zwierząt. Wypły.ła to -- byc 171oże 

- 
z

faktu, że w większości przypadków owce nie
mają kontaktu z chorym na gruźlicę bydłem,
a ponadto, jak podają niektórzy autorzy (3,
13), zwierzęta te posiadają pewną odporność
na naturalne zakażenie gruźlicą. Zauważono
jednak, że tarn, gdzie owce przebywają w jed-
nej oborze z bydłem gruźliczym, a takze tam.
gdzie jagnięta pojone są mlekiem krói,v cho-
rych na gruźlicę, można spotkać się z gruźIicą
u owlec.

Występowanie gruźlicy
w niektórych krajach

Dostępne piśmiennictwo fachowe świadczy o rzad-
kim występowaniu gruźlicy u owiec. Należy przy tym
zaznaczyć, że informacje te oparte są jedynie na
wynikach badania mięsa w rzeźniach. 'vVedług Meyna
(cyt. za 6) w Niemczech w latach 1904--1928 gruźlicę
stwierdzono l 0,20-0,22llo badanych owiec. 'We Fran-
cji Joubert i wsp. (7) w jednej rzeźni St. Etienne w
latach 1967-1968 stwierdzili u 12 owiec na około
100 000 zbadanych zwierząt. W Anglii, na podstawie
analizy wyników badania poubojowego z 25 Lat, Abott
(cyt. za 14) podaje, że gtużlicą wykazano jedynie u
25 sztuk. O wynikach podobnego badania w USA do-
nosi Feldman (cyt za 2\; gruźIicę stwierdzono u 50
owiec na 14? 000 000 poddanych ubojowi. O ttzech
przypadkach gruźlicy owiec w Irlandii donieśli Craig
i Davies (cyt. za 9). W Rumunii Ciusa (cyt. za 13)
wśród 120 klinicznie zdrowych owiec wykazał pozv-
tywne reakcje tuberkulinowe łr 66,40/o badanych zwie-
rząt. W wielu przypadkach u zwierząt tuberkulinodo-
datnich stwierdzono na sekcji zmiany grużIicze w
płucach, na otrzewnej i opłucnej. Z tych przypadków
wyizolor,vano prątki typu bydlęcego.

Występowanie gruźlicy owiec
w PoIsce

Gruźlica owiec nie była dotychczas u n,rs
przedmiotem szerszych badań. Drożdżyński (1)

badając 1357 owiec pochodzącycb z 3 o\^-czarni
zarodow)rc|, stwierdził 5-1 60/o zwierząt reagu^
jących dodatnio na tuberkulinę ssaków. Po-
rvtórnie przeprowadzona tuberkulinizacja, tym
razem z użyciem rór,r,nież tuberkuliny ptasic:,
pozwoliła stwierdzić swoistą reakcję na tuber-
kuline ssaków u 31 owiec. Ostatnio Dziekoń-
ski i Drozdżyński (2) donieśli o stwierdzeniu w
iednym z gospodarst,ń, woj. bvdgoskiego przy-
padku uo§ólnionej gruźIicy u tryka.

Typy prątków gruźlicy u owiec
Owce mogą zakażaó się zarówno prątkami grużlicv

typu bydlęceEo (Mac. tuberculosis typus bouinus), pta-
sie1o (Muc. tuberculosźs tgpus aui,um) a także prątka-
mi typu ludzkiego (Myc, tuberculosis typ115 hu"manui,
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Pierwszy przypadek izolowania z materiału od owiec
prątków typu bydlęcego opisał w Anglii Mc Fadyean
(cyt, za 9), Również Jowett (cyt, za 16) doniósł o wy-
izolowaniu 2 szczepów bydlęcych z materiałów pobra-
nych z owiec, które były poddane ubojowi wtzeżni w-
Edynburgu. Inni badacze stwierdzili prątki typu pta-
siego i obarczyli je odpowiedzialnością za wywołanie
gtużIicy u owiec. Creech (cyt, za 16) w Ameryce badał
60 szczepów i znalazł wśród nich 59 szczepów M. alsi,-
um i tylko jeden bydlęcy. Griffith (cyŁ. za 9) opisał
Eruźlicę u dwóch owiec, wywołaną prątkami grlźlicy
ptasiej. Harshfield i Roderick (cyt, za 16) z 6 przy-
padków gruźlicy owiec wyizolowali prątki typu pta-
siego, je że prątki
sięgo ją owiec i
tego ść wyleczen
io'B o uuowcy
nej gruźlicy wywołanej zakażeniem prątkiem typu
ptasiego. Interesujące wyniki badań przedstawił Car-
michael (cyt, za 13), który zbadał 12 szezepów, wyizo-
lowanych od owiec jednego ze stad na terenie U8andy,
wśród których jeden szczep był typu ludzkiego, po-
zostałe zaś typu bydlęcego. Van Es (cyt. za 9) również
wyizolował lzczepy grużlicy typu ludzkiego z mate-

Żródło i drogi zakażenia

Żródłem zakażenia owiec w większości przy-

owca może stać
Bruiiel (,cyt. za
adku ptzycz,lnn.
były gruż|icze

owce,

Przebieg i zmiany anatomo-pa-
tologiczne

Gruźlica u owiec dotyczy głównie płuc i cha-
rakteryzuje się w tym se-
rowacieiącymi i wapni na-
błonkowatvmi zawiera órki
olbrzymie. Ognisko jest zawsze odgraniczone na
obwodzie nacieczeniem komórkowym i tkanką
łączną włoknistą. Przynależne węzły chłonne
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są grużl-iczo zmienione, zawierają zserowaciałe
i zwapniałe gruzełki (12). Przebieg procesu gru-
źliczego u owiec a także szczegółowe zmiany
anatomo-patologiczne podał Pallaske (13). Na
podstawie obserwowanych zmian anatomo-pa-
tologicznych podzielił on gruźlicę orviec na trzy
postacie: a) uogólniona przewlekła gruźlica, b)
wytwórczo-naciekowa gruźIica płuc, c) wysię-
kowa gruźlica płuc.

Postać pierwsza, najczęściej spotykana, prze-
biega klinicznie bezobjawowo; jej przypadki
stwierdzane są dopiero po uboju. Zmiany ana-
tomo-patologiczne lokalizują się głównie w płu-
cach, wątrobie i śledzionie pod postacią guzów
wielkości około orzecha laskowego, zserowa-
ciałych, a niekiedy zwapniałych z lekko zielon-
kawym zabarwieniem. W odosobnionych przy-
padkach mogą się twotzyć konglomeraty tych
guzów; powstają one ze zlania się pojedyńczych
gruzełków. Niekiedy może je otaczać charakte-
rystyczny wieniec resorbcyjnych gruzełków.
Guzy te występują często pojedyńczo i mają
skłonności do rł,apnienia i otarbiania się i w
takich przypadkach mówi się o pokonaniu
pierwotnego zakażenia. W przypadku tej po-
staci,,wyleczonego" uogólnienia nie obserwuje
się wysiewania się prątków, co, jak się wyda-
je, zapobiega niebezpieczeństwu zakażenia jed-
nej owcy od drugiej, a więc - szetzeniu się
gruźlicy w stadzie.

Postać druga pojawia się rzadziej, niż pierw-
sza i klinicznie objawia się upośledzonym od-
dychaniem, nieznacznym wyciekiern z nosa i
gorszą kondycją chorych owiec, 'W podstawo-
wych płatach płucnych powstają nieregularnie
upostaciowane, szarobiałe, słoninowate ogniska
wielkości od ziarna grochu do monety l-złoto-
wej, z tendencją do zlewania się w większe
ogniska, co prowadzi do zajęcia całego płatu,
dając makroskopowy obraz przewlekłego, sło-
ninowatego zapalenia płuc, Przy dokładniej-
szym badaniu można zauważyć suche, matowe,
jasnożółte obszary niezwapniałe. Oskrzela za-
wierają najczęściej dużą ilość śluzu. Przynależ-
ne węzły chłonne na pierwszy rzut oka wydają
się pozornie niezmienione, może nieco powię-
kszone; na przekroju są szarobiałe o zatartym
rysunku. Rzadko tylko można obserwować w
nich pojedyńcze rr'ałe ogniska serowate, Ta po-
stać gruźlicy owiec, cechująca się wytwórczym
charakterem i powolnością powstawania zmian,
może występować, według Pal]aske u zwierząt
o względnie dobrej jeszcze odporności. Należy
jednak podkreślić, że w przebiegu tej postaci
grużlicv możIiwe jest wydalanie prątków z
oskrzelików znajdujących się w nieczynnych,
nacieczonych partiach płuc, Owce z taką posta-
cią gruźlicy mogą więc stanowić źródło zakaże-
nia.

Trzecia postać, najrzadziej występująca, ob-
serwowana przez Pallaske, charakteryzuje się
zrazikowym, serowaciejącym zapaleniem płuc,

które szybko obejmuje cały płat i przyjmuje
cechy wysiękowego, ostrego procesu gruźIicze-
go; w plzynależnych węzłach chłonnych stwier-
dza się serowate ogniska gruźIicze. Istotą tych
żmian, w przeciwieństwie do wyżej omówic-
nych, jest szybko następujące rozprzestrzenia-
nie się procesu cechującego się skłonnością
ognisk martwicowych do rozmiękania i rozpły-
wu; prowadzi to do tworzenia się kawern w
miąższu płucnym. W kawernach tych obserwo-
wano duże ilości prątków. Ta szybkość postępu-
jącego serowacenia nie zawsze pozwala rozwi-
nąć się swoistym komórkom nabłonkowatym
i olbrzymim komórkom typu Langhansa.

Owce z tą postacią grużlicy płuc chorująbez-
gorącżkowo i padają po krótkim okresie choro-
by. Wprawdzie szybkie zejście śmiertelne zwie-
rzęcia zapobiega długotrwałemu prątkowaniu i
zakażaniu otoczenia, ale nie można pominąć
faktu, że właśnie ostry proces sprzyja siewstwu
i owce, dotknięte tym procesem, mogą stano-
wić szczególnie groźne źródło zakażenia. Po-
nadto przy tej postaci grlżIicy owiec istnieje
aspekt sanitarny oceny mięsa. Należy bowiem
w tym przypadku liczyć się z dużym prawdo-
podobieństwem rozniesienia prątków drogą
krwi w całej tuszv, jeśli nawet nie wystąpiły
jeszcze zmiany w innych narządach.

Reasumując, należy podkreślić, że ta postać
gtużlicy owiec, jakkolwiek występuje najtza-
dziej, stanowi największe niebezpieczeństwo
dla otoczenia,

Rozpoznanie
W naszym kraju obecnie, zgodn,ie z obowią-

zującvmi przepisami, stosuje się w celach roz-
poznawczych gruźlicy u owiec, śródskórny test
tuberkulinowy z zastosowaniern tuberkuliny
PPD ssaków i ptaków. Szereg autorów prowa-
dzących badania w tym zakresie (1, 2, 5, B, 13,
15) stosowało tę próbę w tozpoznawaniu gruź-
licy i wskazywało niejednokrotnie na jej dużą
wartość. Należy w tvm miejscu zaznaczyć, że
przepisy nasze nie dość dokłatdnie precyzują
sposób przeprowadzania i interpretację otrzy-
manych wyników próbv alergicznej i fakt ten
skłania nas do dalszych badań w tym zakre-
sie.

Zwalczanie i zapobieganie
grvżlicv owiec

Zwalczanie polega na tuberkulinizacji całego
stada i szybkim eliminowaniu sztuk reagujących
swoiście na tuberkulinę ssaków. Zapobieganie
gruźIicy u owiec winno się opierać w zasadzie
na izolowaniu tych zwierząt od gruź|iczego bv-
dła i ptactwa domowego oTaz na podawaniu
iagniętom bez matek mleka pochodzącego od
krów wolnych od gtuźlicy.

W zakończeniu należy podkreślić, że notowa-
ne przypadkL zakażenia przez owce bydła wol-
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nego od gruźIicv, każą zwrócić baczniejszą uwa-
8ę na zagadnienie gruźlicy owiec w aspekcie e-
piz o o t i ol o gi czny m zw alczania gr uźIicy u bydła.
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właśnie z reguły przy ,dostawa,niu się substan-
cji promie,niotwórczych do produktów zwierzę-
cych za pośrecinrictv,uem ży,iveg6 zwierzęcia.

Stosunkowo łatwiejszym zabiegiem jest de-
kontaminacja skażonvch welł,nętrznie substan-
cji ciekłych. Oczywiście najwięcej badań w tym
kierunku poświęcono mleku. Wydaje się, że
w chwili obecnej problem deko,ntamńnacji mle-
ł<a mozna już uważać za teor,etycznte rozwią-
Zany,

Zna,ne ,i ,o,pisywane w licznych publikacjach
metody wyb,iór,czei radioanaIizy, polegające
przede wszystkirn na wykorzystaniu wymiany
jonowej, pozwalają - 

przy użyciu odpowied-
nich żywic jonowymiennvch oddzielenie
z mleka nawet do 99 0/o obecnych w nim izot,o-
pów prornieniotwórczych (np. 90Sr, 137Cs, 131J),

bez p,oważniejszego naruszenia składu chemicz-
nego, cech orgatloleptycznych oTaz wartości
spożywczej i technol,oglicznei tego pro,duktu
(4, 5).

D,otychczasowe poznarrie mozliwości dekon-
taminacji mleka oraz innych substancji c,ie-
kłych nie jest jednak równoznaczne z możli-
wością praktycznego wykorzystania tvch pro-
cesów w skali masowej, Odwrotnie, rnożna na-
wet wyrazić ,pogląd, 2ę,vlykorzlstanie tych me-
tod w pr,aktyce, na szeroką skalę, jest trudne
i nawet chvba mało lealne.

probleme,m jeszcze znacznie trudnńejszvm i
do chwili obecnei zupełnie nie rozwiązanyr:|
jest dekontaminacja substancji stałych, a w
pierwszyn rzędzie stałych suro,nvców i produk-

HIG|ENA I TECHNOLOGIA SRODKOW
SPOZYWCZYCH

MARCIN SZULC, HALINA MIERZEWSKA

Jednym z p,o,dstaw,owych, a jed,nocześnie nie-
zrniernie trudnych do rozwiązania problemów
z dziedziny ochronv radiologicznej jest pro-
blem racjonalnego wykorzystania do spożycia
sunowcó,ar i produłrtów skażonych substancjanri
pr.omieniotwórczymi. Chociaz problem ten na-
biera szcze,góInego znaczerlia dla okresów nie-
normalnych, związanych z wyższymi pozioma-
mi skażeń pnomieniotwórczych, a rł,ięc dla wa-
runków awaryjnych, a zwłaszcza wojny nukle-
arnej, to jednak wydaje się o,n interesujący
również w okresie pokojowym, nawet przy obec-
nych, stosunkowo niez,nacznych skażeniac]r
żywn ości poszcz,ególnymi izotop ami promienio-
twórczymi. W każ§vm bclwiem przypadku po-
winno się zmierzac do mozli\Mego ograniczenia
il,ości substancji promieniotwórczych wnikają-
cych do,orgalnizmu człowieka. Dekontaminacja
żywności jest zagadnieni,em ba,rdzo złożon-yrn
i ,bardzo trudnym i mimo wielkiej ilości poś-
więconych jej badań - dalekich jeszcze,od roz-
wiązania. Jedynym lwjątkliem w tym zakresie
jest możIiwość stosunkowo łatwej dekontami-
nacji przy wyłącznie powierzchownym skaze-
niu środków spozyrvczych substancjami pro-
mieniotwórcz\l,mi, kiedy wystarczającymi oka-
zują się proste zabiegli zmywania powierzchni,
zdjęcie opak,owania bezpośredniego materiałów
opakowan5lch czy nawet zdjęcie powierzchow_
nei warstwy surowca lub produktu skażonego.
Nieporównvw,alnie bardziej trudna jest dekon-
taminacja materiałórv skażonych wewnętrznie,
.r całej ich masie. Ten rodzej skażeń następuje
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